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łkoóczenie obrad Zjazdu 
Mnej Organizacji Technicznej
cym ciąga zjazdu delegatów N O T  w yw iązała się oży- 
skusja nad wygłoszonymi przemówieniami i  sprawo- 
Zabierall w niej glos przedstawiciele świata tech- 

oraz zaproszeni na obrady robotnicy -  przodownicy 
dej Polski.

lu k iew icz  «tw ierdził 
w  budow nictw ie de- 
znaczenie m ają trz y  
■ momenty, a m ia - 
rzełom  w dziedzinie 
i  pracy, k tó ry  w y -  

rozw ojem  tw órcze j 
i  potężnym e n tu - 

dasy robotn icze j na 
downictwa soc ja li- 

dalej uprzem ysło- 
•aju, k tó re  wym aga 

in w e s ty c ji oraz 
a naszego ro ln ic -

ic h n ik i m usi ■wziąć 
ał w  te j przebudo- 
rowadzdć za *obą 
asy chłopskie do do
Si.
jt le r ,  przedstaw icie l 
wskiego ośw iadczył,
y n ie ro w ie  i  tech n i-
ię do ro b o tn ikó w  i  
m y  udzia ł we w spół 
ńe, to  w ype łn ione 
czelne zadanie NO T. 

a ik  pracy z Cieszy- 
ew ski s tw ie rdz ił, że 
asi in żyn ie row ie  i  

m ie n ili p rzedw o jen
n y .  Znacznie m n ie j 
;ają on i w  k a n to r
ach, a w ięce j i  d łu -  
rają w śród  ro b o łn i-  
mrsztacie. T y m  sa- 
lie  p rz y c z y n ili się 
nożenia p ro d u kc ji, 
ów  i  tech n ikó w  
lu  w  zakładach 
>ędna w ię c  je s t po 
ątrz, k tó re j udz ie - 
iw arzyszenia tech - 
d u ty  o raz «czel
ne.
e Ines pow iedz ia ł 
ż yn ie ro w ie  Z a k ła - 
órczych S iln ik ó w  
:h w y s tą p ili z in i -  
:kow ite j re o rg a n i- 
m iz a c ji swego za- 
u m o ż liw i im  bez 

:h  w k ła d ó w  in w e - 
,— 5 -k ro tn ie  zw ięk 
eję ty c h  s iln ików , 

u ła tw iły  w ładze 
■' i w  um ie ję tn y  

ie i i ły  aso rtym en- 
pom iędzy poszczę 

ly  b ra nży  maszy- 
zezw o liły  na  pro-
y n  asynchronicz- 
z w a rty c h  o mocy 
V. zw iązku  z ty m  
stanowili ca łk o w i- 

-nizować system 
zakładu, przez 

m o lo g ii ob róbk i, 
■anie je d n o k ie ru n - 

■ ebiegu m a te ria łó w  
oraz prze jść na 

śrnową.

Inż. K . Jaw orsk i, d y re k to r 
Z jedn. Warsz. PPB przedłożył 
p ro je k t o rg an izac ji współza
w odn ic tw a w śród # in żyn ie rów  
i  techn ików . Mówca» pow ie 
dz ia ł m. in ., że na leży zorga 
nizować w spó łzaw odn ictw o po 
m iędzy zespołam i p ro je k tu ją 
cym i w  oparc iu  o istn ie jące 
no rm y i  oceny term inow ości, 
jakości i  w yda jności.

We w spó łzaw odn ic tw ie  m ię 
dzy k ie ro w n ic tw a m i ro b ó t w  
szczególności pow in ien  być 
b ra ny  pod uwagę stosunek 
ilośc i w spó łzaw odn ików  do 
stanu za trudn ien ia , te rm in o 
wość i  poziom  narad w y tw ó r
czych, upowszechnienie po
m ys łów  rac jona liza to rsk ich , 
podniesienie w ym ogów  bezpie 
czeństwa p racy  i  ulepszenie u -  
rządzeń socja lnych, stosunek 
kosztów  a d m in is tra cy jn ych  do 
kosztów  budow y oraz szkole
nie, podnoszenie k w a lif ik a c ji 
i  awansowanie robo tn ików .

Na zakończenie swego p rze 
m ów ien ia  inż. Ja w o rsk i podał 
d e fin ic ję  p rzodow n ika  pracy, 
k tó ra  b rz m i ja k  następuje: 
„P rzod ow n ik iem  p racy w śród 
m a js tró w , tech n ikó w  i  in ż y 
n ie ró w  je s t p ra cow n ik , k tó ry  
przez św iadom e w zięc ie  na 
siebie zobow iązania w  dzie
dz in ie  udoskonalen ia tech n i
k i,  usp raw n ien ia  organ izac ji 
w p row adzen ia  now ych m etod 
p racy  —  przyczyn ia  się do 
zw iększenia p ro d u k c ji i  bo 
gactw  narodow ych oraz do 
podniesien ia b y tu  mas p racu 
jących.

D yskus ję  podsum ował m in i
s ter R um ińsk i. Z w raca jąc  u -  
wagę na kon kre tne  p u n k ty  dy 
skus ji —  m in . R u m ińsk i w y - 1 
sunął na  czoło w n iosek in ż y - ' 
n ie ró w  Z ak ładów  W y tw ó r
czych S iln ik ó w  E lektrycznych , 
k tó rz y  k o n k re tn ie  w skazali, 
ja k  m ożna podnieść w ydajność 
p ro d u k c ji w  fabryce . D ru g im  
fragm entem , zasługującym  na 
uwagę, je s t ko n k re tn a  fo rm a  
w spó łzaw odn ictw a w  bu do w 
n ic tw ie , opracowana przez in 
żyn ie rów  budow lanych.

W  zakończeniu m in . R u m iń 
s k i s tw ie rdz ił, że wysoce ra 
dosny jes t fa k t, iż  n iem a l we 
w szystk ich  głosach w  dysku 
s ji p rz e w ija ł się prob lem  k o 
nieczności ścisłej łączności 
św ia ta  te c h n ik i z rob o tn ikam i, 
prob lem  szkolenia zawodowego 
i  p rob lem  ro zw o ju  postępu 
technicznego.

W y n ik i z jazdu świadczą o 
tym , że in te lig en c ja  technicz
na weszła na w łaśc iw ą  drogę.

Przedstaw
rozp

Uroczyste oi 
Światowej Fede

M E D IO LA N , (PAP). —  29 czerwca w  Palazzo d 
w  Mediolanie został uroczyście otwarty I I  Kongres 
w ej Federacji Związków Zawodowych W obradac 
udział ponad 400 delegatów z całego świata. Obok | 
wicieli krajów  europejskich zasiedli delegaci A fryk i 
nej i południowej, krajów  azjatyckich, Australii itd. 
bowa delegacja polska, na której czele stoi zewo 
C R ZZ Aleksander Zawadzki, jest jedną ’ im
Delegacja chińską została zatrzymana w

e 2 zamieszczamy obszerne fragmenty prze- 
•łw. min. Szyra i  tow. min. Rumińskiego w y -  
, na I I  W alnym  Zjeżdzie Delegatów Naczelnej 

Organizacji Technicznej.

ro Doboszynski werbował 
> swej nielegalnej roboty
aula świadków w 8  -Iniu procesu
y  ^  świadku Mierz yńskim, w  dalszym ciągu ós. 

■* rozprawy przeciwko Adamowi Doboszyńskiewm 
e —  to przedstawiciele różnych środowisk, zawo- 
amów politycznych. W  tej grupie działaczy, z któ - 
rzyjeżdzie do kraju skontaktował się Doboszyński, 
ę m. im.; członek Kon suity Sodalicji Mariańskiej 
publicysta „Buntu M łodych“ —  Studenłowicz, w y -  
iłacz obozu „narodowego“, współoskarżony w  pro- 
lickiego, ostatnio właściciel zakładu przemysłowego 
wie Kobylański, działacz śląskiego O NR Targ, d y . 
ństwowych N ie s fo rn o ś c i Memskich, a następnie 
lert, student Akadem ii Handlowej w  Poznaniu —  
i oraz nauczycie1- w ie jski —  Gałka.

yło  to  doJji!**e, 0 
.. kon taktach, k tóre 

n ie lega lne j <5,z ia ł^ ! '  
'.raju, naw iązać u s‘ 0
irżony Doboszyński.

: w  wykrętnych ze7-  a
ladanych  przed Są" 
dkow ie u s iło w a li zba 
3Ć swe stosunki i  
z Doboszyńskim , z ze 
i W ynika ło  w y raZni e. 

•cny p rz y b y ł do k ra ju  
sariusz i  in sp ira to r 
■skiego „M iądzym o- 
rego ekspozytury ° r .  
ć m ia ł na terenie k ra  
azwą „ośrodków  k°n - 
:h “ , „ t ru s tu  mózg6w “  
:ym  m ie li być pom °c_ 
;acze“ , z k tó ry m i s*^ 
wał.

e n t S z y m a ń s k i

w  Cieszynie. Pojechał on  tarn 
na specjalne zlecenie Pajdaka, 
by  przew ieźć oskarżonego z 
Cieszyna do G liw ic . W  sw ych 
w yk rę tn ych  zeznaniach u trz y 
m u je  on, że „n ie  w iedz ia ł k o 
go przew ozi“ , n ie  w iedz ia ł po 
co przew ozi“ , a postępek swój 
tłum aczy jedyn ie  chęcią odda. 
n ia  „p rz y s iUgj<. p ajdakow i.

Z oska rtony ju  w id jn y a ł się 
jeszcze k ilk a k ro tn ie  na teren ie 
poznania, skąd, tym razem  „na 
prośbę1* ^ oho*zyńskiego jeż" 
d z ił do Drezdenka. by  prze
wieźć stamtąd Lessera  ̂ z k tó . 
ry m  oskarżony chciaj  gję w ;- 
dzieć. Do Drezdenka jeźdz ił w  
ty m  celu dw ukro tn ie . Podaje 
on p rzy  tym , że W czasie Sp0t 
kań  z Doboszyńskim  Pr °W adził
z n im  d ług ie  rozm owy. 2apy_ 
tany, ^  by ło  tematem ty Ch
rozmów, odpowiada na iw n ie : 
„R ozm aw ia liśm y" na tem aty 
ogólns — Doboszyński w ypy
tyw a ł m nie o postępy w  nau
ce“ .

Przed rozpoczęciem obrad 
odegrano Międzynarodówkę. 
Wśród owacyjnych oklasków 
wchodzi na trybunę sekretarz 
generalny ŚFZZ Louis Sail - 
lant i proponuje kandydaturę 
sekretarza generalnego W łc  
skiej Konfederacji Pracy 
V ittorio na przewodnicz;, 
go. Wniosek ten został przy 
jęty przez aklamację.

Przemówienie di Vittorio
D i Vittorio wygłosił prze

mówienie, w  którym podkre
ślił, że Kongres zebrał się w 
specjalnie doniosłej chwili. 
Zwycięstwo nad faszyzmem 
wzmocniło wiarę klasy robot
niczej w  triumf idei sprawie
dliwości społecznej, pokoju 
między narodami i  postępu: 
ŚFZZ stała się najpotężniej
szą organizacją robotniczą, 
walczącą o prawa ekonomicz 
ne klasy robotniczej. Walczy 
ona o to, by nigdy więcej nie 
odrodził się faszyzm i przeciw 
stawia się podżeganiu do woj
ny.

Reakcja — stwierdził mów 
ca — chce zniszczyć prawa

Pablo Neruda 
przybył do Warszawy

D n ia  29 bm . p rz y b y ł samolo 
tem  z M oskw y do W arszawy 
s łynny  p isarz C h ilijs k i Pablo 
Neruda w ra z  z m ałżonką.

Na lo tn is k u  w ita l i  gościa 
przedstaw ic ie le  M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i  Sztuk i, K C  PZPR, 
oraa Z w ią zku  L ite ra tó w  P o l
skich.

N a tychm iast po  przy loc ie  
Pablo Neruda z łoży ł następu
jące ośw iadczenie specja lne
m u przeds taw ic ie low i „T ry b u  
ny  L u d u “ :

„Jestem  szczęśliwy, że b y 
łem  w  ZSRR i  że p rzybyw am  
do Polski. F es tiw a l puszkinow  
sk i w  k tó ry m  b ra łem  udz ia ł 
w  M oskw ie  b y ł napraw dę 
w span ia ły . P odz iw ia łem  ró w 
nież o lb rzym ie  postępy odbu
dow y m iast radzieck ich , a w  
szczególności Len ingradu . W i
dz ia łem  tam  napraw dę wspa
n ia łe  osiągnięcia.

Chcę obecnie spędzić parę 
dn i w  Polsce i  zapoznać się z 
waszym  now ym  życiem  i  z 
w aszym i osiągnięciam i.

P ozd raw iam  serdecznie 
Rząd Polski, Polską Z jedno
czoną P a rtię  Robotniczą i  na j 
szersze masy pracującego lu 
du p o ls k ie g o ! raz  jeszcze w y  
rażam  radość x mego p rzyb y 
cia  do waszego pięknego k ra 
ju . (J.L.)

ym  przedstaw icie16™
7 jest św iadek Szy 
on studentem  A k a<̂ e- 
d low e j, k ie d y  w 
iru d n iu  spo tka ł 
«¡H®. ą D d h o s z y *

Komunikat Klubu 
Poselskiego PZPR
Posiedzenie K lu b u  Poselskie 

go PZPR  odbędzie się w  p ią tek  
dn ia  1 lipca  b r. o g' 19 w  S a li 
K on fe ren cy jn e j K C  PZPR  (no 
w y  gmach V  piętro).

Obecność towarzyszy posłów  
obow iązkowa.

Obrady zastępców 
gubernatorów 

Niemiec
B E R L IN , (PAP. _  W  dn iu  

28 bm . odbyło się w  gmachu 
Sojuszniczej Rady K o n tro li w  
B e rlin ie  posiedzenie czterech 
zastępców gubernato rów  w o j
skowych Niem iec. W  posiedzę 
niu  w z ię li udzia ł gen. D ra tw in  
(ZSRR), gen. Hays (USA), gen. 
M ac Lean (W. B ry ta n ia ) i 
gen. Bapste (Francja), oraz do 
radcy po lityczn i. P rzew odn i
czył gen. M ac Lean.

O m aw iane b y ły  k ro k i, ja k ie  
należy poczynić d la  zrea lizo - 
wania uchw a ł pa rysk ie j sesji 
Rady M in is tró w  S praw  Zagra 
nicznyćh w  spraw ie Niem iec.

Następne posiedzenie odbę
dzie się dn ia 5 lipca  br.

B E R L IN , (PAP). Prezy - 
dent ko le i n iem ieckie j 
Schm idtke ośw iadczył, iż  z 
dn iem  30 bm. pod ję ta  zostanie 
no rm a lna  ko m u n ikac ja  na ko 

m ie j skiej_ W B e rlin ie , ___

i z d o b y
nięte
Potn
m ów cy  \
A l -  Ś F Z

o b

Jlc:

v . r> A n lf l.  i 1 nery: 
obroócóv iftc r. ■•ó'-.
l a 
nych.
ŚFZZ }t
członków, Oc . 
nic 70 milionów, 
ność mas robotniczyc 
one, żę podczas gdy 
lizm przynosi bezroboc 
zys i  wojny, kraj so<

Wodowań
zakońc:

W  ostatnim dniu obi 
renie stoczni gdańskiej 
wodowania piątego ruć

N a uroczystość przyb; 
n is te r żeglugi, tow . R 
w icem in is trow ie : d r  W i 
ski, tow . d r  Petn. 
tow . Salcewicz, wc 
gdański, to w . inż. Z rał« 
wodniczący W RN d r  
Dziew ierz, I  sekreta 
PZPR  tow . K onopka, 
jąca się z 90 osób d< 
g ó rn ikó w  z ko p a ln i „S i 
k i “ , „Jaw orzno “ , „  
„G en. Z aw a dzk i“  i  „B  
Ś m ia ły “ . W śród gości : 
w a ła  się rów n ież  w d o i 
W incen tym  P strow sk in  
Pstrowska.

W  im ie n iu  Rady Zak! 
stoczni gdańskie j, tow . 
serdecznie p o w ita ł prz; 
gości.

Po przem ów ien iach d 
ra  stoczni gdańskie j, C 
skiego, sztygara Szymil! 
syłającego w  im ie n iu -go 
serdeczne pozdrow ień 
stoczniow ców  oraz po 1 
przem ów ien iu  tow . K 
podkreśla jącym  znaczei 
czystośoi, zab ra ł głos b 
n is te r R apacki.

Przemówienie 
tow. min. Rapacki

Im ion a  robo tn ików , 
w ydarzen ia  w  h is to r ii 
robotniczego —  oto n a r  
ry rn i Polstka Ludow a  *. z 
swoje now e o k rę ty  —  r*

Wieś YÍ

meznan;
Chłopi polscy p

W  czasie zwiedzania 
dym kroku przekonuj 
tatach gospodarki soc. 
nia w  pracy, uzyskan 
szyn oraz wspanialej 
Z w. Radzieckim obfite 
radzieckiej nanki, dosi 
są m atki i  dzieci —  
cieczki niekłam any pt 
wszędzie z niezwykle 
przyjęciem.

O sta tn io  uczestnicy w 
zw iedz ili w ie lk ą  kopa l; 
gla i  koksow n ię  im . St 
m ieście K a d ije w ka  w  5. 
D onieckim , gdzd« zosta 
zw yk le  gorąco pow ita ! 
gó rn ików  radzieckich,
— ja k  się okazało —  dc 
o rie n tu ją  się w  bohater 
sięgnięciach sw ych pols: - 
lęgów -  p rzodow n ików  
żywo in te resu ją  się ich 
m i reko rdam i. G órn icy 
l i  naszych ch łopów  do 
wspaniałego Dom u i 
zniszczonego przez naj' ;•: 
h itle row sk ich , a obecn 
w ic ie  odbudowanego, T i 
posiada obszerną salę 
tową na 1.5C0 osób, w ie 
netów naukow o -  techm 
a jego sale i ko ry ta rze  
przepiękne obrazy i  rze 
konane przez na jlepszy; 
stów  radzieckich.

W śród w ita ją cych  u
ków naszej wycieczki*

Organ KC
Poiskiei Ziednoczonej 

Partii Robotniczej

t LIPCA 1949 R. W Y D A N IE  P CENA 5 ZE,

związkowców całego świata 
i obrady w Mediolanie
I I  Kongresu 
f- Zawodowych

kraje demokracji lu- 
od wyższa ją swą pro- 
:o jest rękojmią wzro 
obytu ludu pracujące 
zą one w tych kra - 
ońców pokoju, 
ybór prezydium 
nie wybrano 10-oso 
:zydium, składające 
tępujących delega - 
uznieco W (Z S R R ),
5adui (Tunis), Tóle- 

•dniowa Amery - 
• ip  (Francja), 

■">), Vikra- 
Ce-jlon), 

fHoianJk»), Górski

mi wzruszających manifesta
cji robotników fabryk medio
lańskich, którzy wręczali pre
zydium naręcza kwiatów. Na 
stępnie odbyło się uroczyste 
przekazanie pierwszego sztan 
daru ŚFZZ, ufundowanego 
przez Włoską Konfederację 
Pracy. Sztandar przedstawia 
na czerwonym polu obie pół - 
kule globu ziemskiego oraz 
girlandę sztandarów wszyst 
kich krajów sybolizującą jed
ność i solidarność mas pracu 
jących całego świata.

W  imieniu miasta wygłosił 
przemówienie powitalne bur
mistrz Creppi.

°owitany hucznymi okla - 
zabiera następnie głos 

generalny ŚFZZ 
który składa 

- 45 miesięcy.
*ac\ ‘ -łziernika

1945 r. do czerwca 1949 r 
T* r- óv'ie--’ ' ou 's  •;

Przebudowa ulicy Kruczej

tfOlSl

ąglowca
hody

odbyła się na te 
osób uroczystość 

trowski“.

m in . Rapacki, 
ziemie przem ysłu 

gospodarcze— zro 
zśli i  dążeń ruchu  
), bohaterska' i  o - 
a rob o tn ików , no- 
i sobą w szystko to 
co m łode, co pe ł- 
przyszłość, o to co 

w a ło  W ybrzeże i  
prędzej, coraz le -  
nową, coraz le p - 

praw iedliw szą, co- 
alszą Polskę. U -  

niezależmość na- 
na m orzu, b ro n i 

stycznych prób zro 
na now o pó łn ie - 

m iędzynarodowego

I, które budują 
Polskę
; naszego w ie lk ie -  
ego przodow nika 
u rc ie  tego s ta tku  
>rzach św iata św ia 
k tó re  bu du ją  i  je  

: są budować lep- 
;ch będzie naszym 
:m d la  walczących 
) spraw iedliw ość 

■.» niezależność na- 
•obotnilków Zacho- 
św iadczy w szyst- 

olen ie P s trow sk ie - 
m ik a  p racy i  bo- 
niepodległość i  de 

• naszym  k ra ju , u

Suk u boku pcfcohttia Sta.
chan,
W y z w ó l -
go, w ra z  z -  lenie n przo
do w n ikó w  i  b«..-- 
W ęgier, Rum una,
A lb a n ii, z pokolenie, 
n ik ó w  —  Lu do w ych  Ch. 
c ji,  z walczącym  pokoleń. 
robotSióżej r ra n e jt ,  W ioch i  u 
nych k ra jó w  Zachodu, że to  
pokolenie na ca łym  świecie 
walczące i  budujące, w y w a l
czy św ia tu  —  wspan ia łą , socja 
lis tyczną  przyszłość.

Z  k o le i przodow nica kop a l
n i „Sosnow iec“ , tow . B ie la w 
ska, rozb ija ją c  bu te lkę  w ina  
szampańskiego o b u rtę  statku, 
dokonała jego ch rz tu . W śród 
w ie lk ieg o  entuz jazm u zebra
nych t łu m ó w  S/S „P s tro w s k i“  
w y p ły n ą ł na wodę.

Odznaczenie przodujących 
robotników stoczni

N astępnie m in . R apacki od 
czy ta ł następu jący d e k re t R a
dy Państwa, podp isany przez 
P rezydenta R P B ie ru ta :

„N a  w niosek m in is tra  żeglu
g i za zasługi w  p racy  zaw o
dow e j odznaczeni zostają p ra 
cow n icy  stoczni gdańskie j 
S reb rnym  K rzyżem  Zasługi: 
Józef A n ton , Je rzy  Goszczew- 
9ki, E w a rys t K u rz a j, Tomasz 
M a lik . B rązow ym  K rzyżem  Za 
sługi —  K a ro l Chwostek, Ro
m an D ub iak , Jan  Jankę, Bole
sław  Jew ie rsk i, A n to n in a  M o  
łenda, W ładys ław  S uchow n ik .“

osiągnęła dobrobyt 
ch kapitalistycznych
nki życia swoich ukraińskich braci

•rfe <

p i polscy na każ 
pono jących rezul- 
losunięte ułatw ie- 
i traktorów  i  ma 
tana nigdzie poza 
irzymich osiągnięć 
;ka jaką otoczone 
uczestników w y- 

y spotykają się 
stu wzruszającym

ta rych  znajom ych 
wzruszającą ch w ilę  
k K w iec ia n  ze wsi 
pow. T urek, k tó -  

iozie im . K a ro la  
: tk a ł ko łchoźn ika  

łn ie rza  A rm ii K a 
r y  w  1945 r. b ra ł 
w o le n iu  rodz inne j 
a i w  ciągu k ilk u  
w ate row ał. S tarzy 
iz ili d ług ie  chw ile  

rozm owie, k tó ra  
:h obu, że w  ciągu 

z górą la t p rzy  -  
pracu jącym i cb ło - 
ii a ich radz ieck i- 
iszcze bardzie j o-

Mi.

iCdsto;

ń ,two
r  ze t-f1 i

w
Kam  .<

mych w  jednym  
łchozie
(dzieckie wysoko 

- pracę ko łchoźni - 
« chozie im . Len ina  

em Podolskim , co 
i . aik posiada odzna

czenia państwowe. Jest tam  11 
bohaterów  p racy socja lis tycz - 
nej, 24 ka w a le ró w  o rde ru  L e  - 
nina, 67 kaw a le rów  orderu  
Czerwonego Sztandaru P racy 
i  155 odznaczonych m edalam i 
— razem  257 odznaczonych na 
1.206 osób za trudn ionych  w  
kołchozie.

K ołchoz im . Len ina  założony 
w  1929 r. przez k ilku n a s tu  go
spodarzy, posiada obecnie 2.568 
ha g run tu . Za w ysokie urodzą 
je  uzyska ł on w  r. 1938 p ie rw  
sze m iejsce na w ys taw ie  ro ln i -  
czej w  M oskw ie  i  o trzym a ł ja  
ko nagrodę szereg maszyn ro ln i 
czych, auto osobowe i  prem ię 
pieniężną w  wysokości» 10 tys. 
ru b li.

Nasi delegaci z podziwem  
og lądali w  ty m  ko łchozie  szpi 
ta l, wyposażony w  na jbardz ie j 
nowoczesne sale eperacyjne, 
ginekologiczne, gabinet den
tystyczny i  rentgenologiczny. 
Poza ty m  kołchoz posiada 
p iękn y  Dom  K u ltu ry , w  k tó 
ry m  m ieści się k ino , ś w ie tli
ca, b ilio te k a  z 30 tys. tom ów, 
gabinet agrob io log iczny j  w łas 
n y  węzeł rad io w y. Jest też o - 
czyw iście w  kołchozie szkoła 
średnia, ?. k tó re j m u ró w  wysz 
ło ju ż  90 nauczycie li, 23 w yż 
szych o fice rów  A rm ii Radzie
ck ie j, 15 agronom ów, 9 leka 
rzy, 15 inżyn ie rów  i  27 techn i
kó w  specja listów .

D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 2

na

szalkowsTdej, która bę~ 
: arteri ę komunika- 

• f  a ulicy Kruczej, 
nia ruchu

n  PoteM

•et.
Mu

Dnia 29 bm. p r„ .  
lo tem  z K openhagi •» 
delegacja duńska, k tó ra  
m ie udz ia ł w  organizował., 
u  nas obchodzie 80 roczn icy  u- 
rodzin  znakom itego pisarza 
duńskiego —  M . Andersena- 
Nexo.

W  skład de legacji wchodzą-: 
A lw ild a  Larsen, .posłanka do 
parlam entu , b. w ięz ień obozów 
konce-ntarcyjnych, tow . H a r t-  
w ig  Sevensen •— członek B iu 
ra  P o lił. K om un is tyczne j P a r
t i i  D uńsk ie j —  W erner T h ie r r

K u  4
L ig i i V H

te ra tów  :  :

Dziś goścK .ę 4o
K rakow a , skąd ,ą do
W arszawy, gdzie w». ,ą udz ia ł 
w  uroczyste j akadem ii w  dnitt 
1 lipca  br. k u  czci Andersena 
Nexo.

Walka o -realizm 
w sztukach' plastycznych
Zjazd Zw. Artystów Plastyków

W  Katowicach obradował IV  W alny Ogólnopolski Zjazd de* 
legatów Związku Artystów  Plastyków. N a Zjazd, w  którym  
brało udział ponad 100 delegatów, przybyli wiceminister kufa 
tury 1 sztuki tow. W i. Sokorski ł  przedstawiciel K C  PZPR  to m  
J. A lb recht Przewodnictwo Zjazdu objął prof. Akadem ii Sstok 
Pięknych w  Krakow ie Petkowics.

Na wstęp ie uchw alono w y 
słanie depesz do Prezydenta 
R. P. Bolesława B ie ru ta , P re 
m ie ra  J. C yrank iew icza oraz 
m in is tra  k u ltu ry  i  sz tuk i S 
Dybowskiego.

Po p o w ita n iu  Z jazdu  przez 
p rzedstaw ic ie li w ładz  pań - 
stw ow ych i  in s ty tu c ji społecz 
nych dłuższe przem ów ien ie 
w yg ło s ił tow . w icem in . S oko r
s k i

Przemówienie 
tow. Sokorskiego

U  podłoża klasow e j w a lk i 
mas p racu jących —  m ó w ił 
tow. w icem in . Sokorski —  o- 
tw ie ra ją cych  swoim  narodom  
drogę w  ich przyszłość, leży 
głęboka hum anistyczna treść, 
leży ludzka pasja s twarzania 
życia i  s twarzania w  ty m  ży 
c iu  samego siebie, leży od - 
k ryw cza  m yśl w yb iegan ia  na 
przód przez cz łow ieka i  dzię
k i cz łow iekow i. N ic  też d z iw 
nego, że g inący św ia t im pe - 
r ia lizm u  m usia ł w yprzeć się 
całej dotychczasowej d rog i 
postępu, tw órczych za in tere
sowań prob lem atyką  ludzką, 
m usia ł wyprzeć się cz łow ie
ka na rzecz bio logicznej teo rii 
ga tunku, pogardy i n ienaw iś
ci, tchó rz liw e j ucieczki od no 
wych, rew o lu cy jn ych  z jaw isk  
życia.

W  obliczu zbrodni i  gw a ł - 
tów  ginącego św iata, w  o b li
czu cynicznych wyznań tru  - 
badurów  am erykańskiego im 
peria lizm u, ucieczka sztuk i w 
kon tem plację  fo rm y  i  przesu
nięcie zagadnienia w a lk i o 

1 nową treść na walkę o nową

postać ko n w e nc ji a rtys ty« » * 
nej, jes t w  istocie rzeczy a L *  
czym innym , ja k  ucieczką 
a rtys ty  z pó l b itew nych  k k b >  
kości, walczącej o swoją włą-> 
sną tw órczą wolność.

M am y pełną świadomość 
że w yczuw an ie  przez arty
stę rozpadu dotychczasowych 
fo rm  by tu  i  kanonów  m yśle
nia  artystycznego nie  m ogło 
iść rów no leg le  do u g ru n to w y  
wania się now e j rea lis tyczne j 
w iz ji zwycięskiego św ia ta  so
c ja lizm u . D zis ia j jednak po
w inn iśm y ju ż  posiadać pe łną 
świadomość, że ś lepy to r  „bez 
piecznej re w o lu c ji w  sztuce“  
jest w  naszych w arunkach  i  
w  naszej wa lce n iczym  i n 
nym , ja k  zaprzeczeniem a r ty 
stycznych potrzeb nowego 
człow ieka, jego świadomości, 
jego w ie lkośc i ł  jego r e a l i 
stycznej w iz ji nowego św iata.

Rezygnacja z w idzen ia czło 
w ieka, rezygnacja z jego prze 
żyć, jego wzruszeń, jego no -  , 
w ych  lite ra ck ich  treści, jego 
nowych k o n flik tó w , je s t typo 
w y m  prze jawem  bezradności 
wobec prob lem ów  społecz
nych, wobec cz łow ieka w  dz i 
siejszej epoce.

W alka o rea lizm

Stąd też w a lka  o rea lis tyez 
ną postawę naszej twórczości, 
w a lka  o przyszłość naszej p la  
styki.

Jest coś w  tym  dz iw n ie  t ra  
gicznego, że w ie lka  i  bohater
ska tragedia, a potem z w y 
cięstwo W arszawy, zw ycię -  

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Walka o
inżynierów i

postęp techniczny
techników z klasą

zi ¡ąze 
r< jotniczą

Z przemówienia tow. min. Eugeniusza Szyra na Zjeźdź NOT
P ozdraw iam  serdecznie Z jazd 

* « legatów Naczelnej Organiza
- „ i  Technicznej w  im ie n iu  Pań 
sirwówej K o m is ji P lanow ania 
Gospodarczego i je j przew od
niczącego, w iceprem ie ra  M in 
ca.

Pozwolę sobie, korzysta jąc z 
m ożliw ości p rzem aw ian ia  do 
delegatów organ izacji, k tó ra  
ma poważne zadanie do speł
n ien ia  w  ram ach rea liza c ji 
p lanu 6-letniego, a przede 
w szystk im  6-le tn iego p lanu  po 
stęou technicznego, n ie  ogra
niczyć się do stereotypowego 
pow itan ia , ale zabrać głos w  
dyskus ji na tem at sp raw  za
sadniczych.

N ie  wszyscy uśw iadam iam y 
■»obie znaczenie rew o lu cy jn ych  
zmian, k tó re  do te c h n ik i p ro 
dukcy jne j. do o rgan izac ji p ro 
d u k c ji w prow adza uspołecznię 
n ie  podstaw ow ych środków  
p ro du kc ji. S tary, ka p ita lis ty c z 
ny  sposób p ro d u k c ji cechowa
ły  sprzeczności nie do poko
nania w  ram ach u s tro ju  k a p i
ta listycznego —  antagon ¡stycz
ne przec iw ieństw o pom iędzy 
rozw ojem  s ił w y tw ó rczych  i 
k a p ita lis tyczn ym i stosunkam i 
w y tw ó rczym i.

Jeszcze w  (kapita listycznej 
Polsce p rzedw ojenne j część 
in te lig e n c ji technicznej zdawa 
la  sobie sprawę z p rze c iw ień 
stwa m iędzy stosunkam i w y 
tw órczym i, a rozw ojem  s ił w y  
tw órczych  i  da w a ła .tem u  w y 
raz naw et na zjazdach tech
n ików . W idz ia ła  i  obserw owa
ła na każdym  k roku , ja k  k a 
p ita lis tyczne stosunki ham ują 
postęp techniczny, un ie m oż li
w ia ją  w yko rzys ta n ie  o lb rzy 
m ich zdobyczy nowoczesnej 
na uk i i techn ik i. O tych  w a 
ru  * och u s tro ju  ka p ita lis ty c z 
nego m ó w ił Le n in  w  1919 r.:

„P o k ^ lk o lw ie k  skierować 
wzrok, na każdym  k ro k u  spo
tykasz zadania, k tó re  ludzkość 
je s t w  stanie na tychm iast rea- 
lizoyf&ć. Przeszkadza k a p ita 
lizm . To on nagrom adził góry 
bogactw  i  uczyn ił lu d z i n ie 
w o ln ika m i tego bogactwa. Roz 
w iąza ł skom plikow ane p rob le 
m y  techniczne i  zatam ował rea 
lizac.ę tych  ulepszeń technicz 
nych» aby zachować c iem r 
i nędzę m ilio n ó w  ludne* 
wiliasacja, wolność i  U  
przy kap ita lizm ie  
myśTi o bogaczu ■ ¡"m :
się f  k tó ry  -  -

. n ie  da je
A le ^rP  .. u-
rę  r*. .e og iądainc."

C ib rirm  c perspektywy 
s-- teeh.kosneso

r. . " - *.n. olc -■ rr.ie
pet
neg< - ■ :
piano .a ■ r  '
narodm, ’ • t -m  : p.a .o
wanta pc

A le  sam
w ania  i  san „ n v  rea
liz a c ji postęp ła
ją . P o trzebn i s ’ ■7 '• «prze
po jen i św iadom i. nowego 
stosunku do p ra c j nowego po 
łożenia, w  k tó ry m  zna jd u ją  się 
robo tn icy , in te lig en c ja  p ra cu 
jąca i  masy p racu jące ch ło
pów.

L in ia  podziału w  zakresie 
w a lk i o rea lizac ję  p lanu tech
nicznego n ie  przebiega zawsze 
zgodnie z podzia łem  na p a r ty j 
nych i  bezparty jnych . I  n ie  za 
wsze są p rzodow n ikam i postę
pu technicznego ci, k tó rz y  re 
prezen tu ją  na jb a rdz ie j do jrza 
łe 1 postępowe poglądy społe
czne. Czasem byw a tak, ża 
członek p a r t i i —  inżyn ie r, nie 
dostrzega m ożliw ości u k ry ty c h  
w  fab rykach , kopa ln iach i  h u 
tach. B yw a  rów n ież i  tak, że 
inżyn ie r, n iechętn ie  usposobio 
ny do zm ian społecznych w7 
Polsce, da je  się je dn ak  p o r
wać przez postępową m yśl 
techniczną, w ciągnąć dz ięk i 
n ie j do w a lk i o produkcję , a 
w  to k u  te j w a lk i zm ien ia ją  się

rów nież jego poglądy po litycz  
r.e.

Ogromna rola postępowej 
myśli technicznej

W  czym  tk w i źród ło  z ja w i
ska opóźnienia rozw o ju  postę
powej m yś li technicznej? M ię 
dzy in n y m i w  b ra ku  dostatecz 
n ie  jasno sprecyzowanych k ie 
ru n k ó w  i  założeń postępu tech 
nicznego, w  b ra ku  należyte j 
popu laryzacj i  socj a lis tyczny ch 
m etod o rgan izacji p ro d u kc ji i 
socja listycznych fo rm  postępu 
technicznego. Dlaczego p rz y 
k ładam y taką wagę do zaga
dn ień postępowej te o rii i  po
stępowych ide i w  dziedzin ie 
techniki? Stare przys łow ie  mó 
w i, że potrzeba je s t m a tką  w y  
nalazków. M ożem y je  uzupe ł
nić: n ie  ty lk o  potrzeba, ale i 
wola twórcza, świadomość i 
entuzjastyczny stosunek tech
n ika  do swej pracy.

Przodująca społecznie teoria  
stanow i s iłę  niezwalczoną, k ie  
dy przenika masy. „T eo ria  
staje się siłą m a te ria lną  z 
chw ilą , Ikiedy opanow uje m a
sy“  —  pisał K a ro l M arks. „N ie  
może być rew olucyjnego ruch u  
bez rew o lu cy jn e j te o r ii“  — 
m ó w ił Len in . R ozw ija jąc  te te 
zy w ie lk ic h  tw ó rcó w  na u k i 
m arks izm u —• S ta lin  w  szere
gu w ypow iedz i s fo rm u łow a ł 
znaczenie i  ro lę  postępowych 
ide i społecznych. I  n igdy  jesz
cze w  ciągu całej h is to r ii lu dz 
kości postępowe idee społecz
ne n ie  od g ryw a ły  ta k  w ie lk ie j 
ro li, ja k  w  obącnej epoce u - 
padku kap ita lizm u  i  tr iu m fu  
socjalizm u.

Oto dlaczego rów n ież taką 
wagę p rzyk ład am y do krzew ie 
n ia  postępowej m yś li te ch n i
cznej i  po pu la ryza c ji soc ja lis 
tycznych fo rm  organ izacji pro 
d u kc ji, socja listycznych fo rm  
postępu technicznego. T y lk o  t? 
drogą można w ychow ać i r r  
n ie ró w  i tech n ikó w  do fC  
gan iza torów  p ro du kc ji 
to rów , k ie row n ikó '* . 
zatorów  współza7' -r ara 
cy. W ymaga rczyw ei
pracy s tó w  ' ; • >
nych i  r  -de k . . ,-
czeln«7' J* - j i  Techn 
hej d ła  uśw iadom ienia

ty lk o  p rzodu ją  lu b  w in n i przo 
dewać w  samej o rgan izacji 
w spółzaw odnictw a p racy —  to 
ru ją  on i rów n ież drogę w spó ł
zaw odn ic tw u pracy. W spół
zaw odnictw o pracy nie może, 
napo tyka jąc na przeszkody 
techniczne, rozw ija ć  się da le j, 
je ś li n ie  p rzy jdz ie  m u w  su» 
ku rs  in żyn ie r i  technik, k tó ry  
usunie te przeszkody i  o tw o
rzy  drogę now ym , re w o lu c y j
nym  m etodom  pracy. P rz y k ła 
dem tak iego dzia łania jest 
w yczyn in żyn ie ró w  i  tech n i
kó w  Z ak ładów  Cegielskiego: 
organizacja gniazda obróbcze- 
go k ó ł zębatych, k tó ra  um oż
liw ia  —  ja k  to w yka zu ją  
wstępne obliczenia —  skróce
nie  czasu p racy  o 25 proc. i  
skrócenie cyk lu  p rodukcyjnego 
o 60 proc.

go nie  doceniają, świadomoś s łowym i, b ra k u  należytego u - 
obow iązku pomocy w  realizą vvzględnienia podstawowych 
c ji pom ysłów , usp raw nień problem ów  technicznych da- 
w yna lazków . , nej gałęzi przem ysłu w  tem a-

D z ięk i in ic ja ty w ie  coraz l i t  tyce prac in s ty tu tó w  i  zakła- 
rńejszych inżyn ie rów , zaczyn* dów naukow ych, 
się w  Polsce now y okres, 2  ko le i m in . Szyr omawia 
k tó ry m  pomoc dla  rac jona l zagadnienie ro l i in żyn ie rów  i

Pomagać racjonalizatorom  
i wynalazcom

N astępnym  poważnym  te re 
nem społecznej dzia ła lności 
in żyn ie ró w  i  techn ików  jest 
pomoc rac jona liza to rom  i  w y 
nalazcom  i  to  nie ty lk o  ro b o t
n ikom , ale i  inżyn ierom .

Na każdym  k ro ku  w id z im y  
b ra k  w łaściw ego podejścia o r 
ganizacyjnego, b ra k  w ła śc i
w e j op ie k i nad ludźm i, k tó rzy  
walczą o postęp techniczny. 
S tan ten  ha m u je  rozw ó j p ro 
d u kc ji, ham uje  w ys iłe k  mas 
pracujących w  Polsce. D latego 
m us im y w ypow iedzieć w o jnę  
tem u stanow i rzeczy, a przede ! 
w szystk im  zdać sobie sp raw 7' 
z rzeczyw iście ciężkiego ■ 7
żenią, w  ja k im  się z n o ją « ;"  | Ir 
dz is ia j przecię tny 
przecię tny ro b o tn ik  -za;-:

zatorów  i  w yna lazców  przy, 
m ie fo rm y  masowe, w  k tóry] 
upowszechni się sieć k lubó 
techn ik i.

N O T  p o tra f i rów nież zm ot 
lizować setki i  tysiące inż 
n ie rów  i techn ików  d la  pop 
la ryza c ji te ch n ik i w  masa 
robotniczych

O ścisły związek 
nauki z praktyką

Chcę w yróżn ić  in ic ja ty i • 
Zakładu Mechanicznego O b r- 
k i M a te ria łó w  A kad em ii Gć 
niczej w  K rakow ie . Z ak ład  t  
k ie row a ny  przez p ro f. B k  
nawskiego, zorganizował spe 
kanie p racow n ików  naukow y 
z p rzodow n ikam i pracy.

D yskusja  po w yk ładach  c 
przodow n ików  pracy by ła  d ł 
ga i  żywa. Tem at obró t 
skraw an iem  fra p o w a ł pr 
d o w n ików  pracy, k tó rz ”  
n ieś li ze sobą noże .--nt 
pom ysłu i  na m i-  a ■ dok

techn ików  w  walce o oszczęd. 
ności, k tó re  można osiągnąć 
przede w szystk im  dźię&i re a li
zacji postępu technicznego.

Kierunek dalszej pracy NOT
Naczelna O rganizacja Tech. 

■liczna w inna  stać się kuźnią 
nowych, postępowych id e i tech 
tlicznych, nowych, postępo
wych rozw iązań organ iz.-tech- 
nicznyeh i  w  tym  k ie ru n ku  
rrzew ić  i  rozw ija ć  śmiałość 
dyskusji i  nie hamować k r y 
ty k i tam , gdzie idzie o dem a. 
skowanie oportu- 
serwatyzm u. rń ,,. 
wyróżniać t  , . 
techniko".7, 
tlia ją  i  .en. I.t

cy ba rdz ie j zł 
n ia  technićzr. 
b o ra to r ir  
czai ne . h . 
tych - ■ ■ -

>raza
ie da

■ne as praw ne  
n ty tu ty  i  lą 
dy -dośw.ad- 
! i>?tępne dla 

'sktvrzî' if 
pom ysły  i  w y

n y w a li p ró b  <T pr - konar 
się o słuszr . w w s r
im  naukov, , :nv;odv usta 
nia k ą tó w  *asz iłow an ia  
strzy

Jest lo  p ie rw szy tego rod 
ju  w  Polsce przvkład, w 

osób n s k y  prz* : tępić 
B izach now ych fo rm  po? 

la ryza c ji te c h n ik i n ie  ty 
przez w y k ła d y , ak- rów n  
przez bezpośrednią 
pegiądów  i  d o i w Ud 
robotnicy7, k tó rzy  
ze sobą noże wnósne 
stu, ir\>gą w io lę  spra 

p racow n ikom  nia 
konfronta«

nu i  k o r r  
’ ośnie zaś 

n ie rów  i 
. ,/ : łn i oce

n-aczei-ie no
/er m
rzym ie  m ożliwości, .¿tore ua- 
« masom iuoow.ym wsj)<>łz«
•

e pomaga..: w szystk im  tym , 
iór;-v na tu renie zakładów 
r cy rea lizu ją  i
wynalazki k rzew ią  pft&tęp 
zchtiiczny, na ro w y  lad orga 
żują produkcję .
V.7 takim  k ie ru n k u  i w  t j  n  

uchu pracując, wimuśTTjy zu
pan Ze

V rri 
3Ú .

¡eszc 
W an

.sto
m y

Umożliw
oraz

opc
W

iego,

.1 po i • 
-;e4>: a i

ño la

■ chape 
o u rz li-

v i- .owac zm ia- 
v> tego typ u  i 
..„ch in żyn ie rów  i 
Kturzy jeszcze te -

1 Idas społecznych 
•:u> do ż ' ńca p ro . 
zi f 7A>ar ; a w rog ich  
y r\ kouserw atyw -
L.'.v na świadomość 

Ki jZ ia łu  przebie- 
w  sposób niespo. 

tam , Sdz^e n ie  ma 
dostatecznie sprecyzor 

ch ¡postępowych, rew o lu - 
t ...nych poglądów. N a terenie 
tech n ik i lin ia  podzia łu  zaryso, 

i . ie  ' i,Tu 'ie się w  w alce pom iędzy pó
"  stępową m yślą techniczną a o- 

portun izm em  i  konserw a ty  z~ 
ne m  w  stosunku do zagadnień 
technicznych. W  to ku  rea liza

^ __________ pji 6-letniego p lan u  techniczne
w ys iłk ie m  rob o t ? °7 .r °w n ież i  dzięki p racy  po- 

inżyn ie rów  dokona ,wf zn®J społecznej organ izacji, 
yolsce re w o lu c ji techni -Naczelna O rganizacja

,,ej w  czasie' o w ie le sz: Techniczna w  Polsce, zw ycię . 
szym, n iż to  dziś n iektór. zy tw órcza postępowa m yśl 
sie w ydaję . tGch'niczna i  znakom ita  w ię k -

M in . Szj7r  porusza następ Szość in żyn ie ró w  i  techn ików  
sprawę b ra ku  należytego I  znajdzie się bezw ątp ien ia  w  
w iązan ia  In s ty tu tó w  N au i .freń szeregach, k tó re  państwo 
wo-Badaw czych i  zakład będzie odznaczać -i cenić jako 
naukow ych szkół wyższ; zaisłuiżonych p rzo do w n ików  
z przeds ięb io rs tw am i przer pracy.

■ ie  '
tyczne

< 1 kon t;
1 jrm y  maso 

^tematyczne, 
przekonanie,

wofintc

tu je  na błędność «( rn .u ło - 
k lo re  i- '7vp is-; ą n r-e li-  

.-.ncu - i i..,j ro lę
e e współza-

■[■b In żyn ie ro - 
■ ' '  e .: y  b iorą lu b  w in -  

' 77 pośredni, a k ty w n y  
iy m  ruchu , tw orzyć 

»złości, w spó ln ie  z przo 
.kam i p racy —  ro b o tn i

cami, zespoły, p o w o ln e  do 
rozw iązyw an ia  złożonych za
dań p rodukcy jnych .

W spółzawodnictwo ro b o tn i
ków , in żyn ie ró w  i  techn ików , 
rodzi się z jednego pn ia  —  z 
nowego stosunku do pracy. 
W  now ym  stosunku do pracy 
tk w i is to ta  rew o lu cy jn ych  
zmian, ja k ie  zachodzą w  zdo
byciu  w ładzy  przez m asy p ra 
cujące i  uspołecznieniu pod
staw ow ych środków  p ro d u k 
c ji

In ż y n ie r i  tech n ik  stają się 
w  obecnym  okresie organizato 
ra m i w spó łzaw odn ictw a p ra 
cy. Już pad ły tu ta j nazw iska: 
K ra jew sk iego, inż. P rzym anow  
»kiego i  innych . Inż. P rzym a- 
no w sk i zorgan izow ał zespoły 
m ura rsk ie  do p racy  systemem 
„taśm ow ym ” . Inż. W idera w  
K atow icach zastosował przy  
budow ie 10-piętrowego gm a
chu Centralnego Zarządu. Prze 
m ysłu  Hutniczego system „taś 
m o w y” , osiągając p rzy  zbro je 
n iu  i  szalowaniu jednego p ię 
tra  red ukc ję  koniecznego cza
su z 21 do 6 dn i pracy.

In żyn ie ro w ie  i  techn icy  nie

Zadania Nacze ej 
Organizacji Tech cznej
przemówienia tow. ministra mińskiego

Okres, 
tniego

Chłopi polscy podziwiają 
warunki życia 

swoich ukraińskich braci
D O K O Ń C ZE N IE  ZE  STR. 1
K ołchoz im . Len ina  posiada 

rów n ież w łasną e lek trow n ię  
na 45 k ilo w a tó w  i  rozpoczął 
budowę w ie lk ie j e lek trow n i 
wodnej na rzece Zbrucz o mo 
cy 350 k ilo w a tó w , k tó ra  ju ż  w  
r. 1850 będzie obsług iw ać za
razem szereg sąsiednich k o ł
chozów. W  domach ko łchożni 
ków , Chłopi nasi w id z ie li wszę 
dzie św ia tło  e lektryczne i  od
b io rn ik i rad iow e, często k u 
chenki e lektryczne —  w ym ó w  
ne św iadectw o m asowej, po
stępującej coraz ba rdz ie j e lek 
t r y f ik a c ji  w s i radzieck ie j.
W  instytucjach naukowych 
i na stacjach doświadczalnych 

Uczestnicy w yc ieczk i zw ie
d z ili w ie lk i in s ty tu t nauko - 
w o -ro ln :czy  pod Charkowem , 
gdzie k ilkudz ies ięc iu  uczonych 
p row adzi szeroko zakro joną 
pracę badawczą w  dziedzinie 
ho do w li byd ła  i  trzody. Dzię
k i k rzyżow an iu  w ysoko-ga tun  
kowych ras byd ła  oraz ra c jo 
nalnemu ka rm ien iu , in s ty tu t 
osiągnął przec ię tny poziom  u - 
doju, dochodzący do 6 ty 5. l i 

tró w  m leka  od każdej k ro w y  
rocznie. Powszechny podz iw  
delegacji w zbudziła  k row a  -  
reko rdz is tka  rasy Le b ied iń - 
skie j, k tó ra  da je 13.500 li t ró w  
m leka rocznie. In tensyw ne 
prace nad zw iększeniem  udo
ju  prowadzone są w  te j chw i 
l i  na teren ie całego Zw . R a
dzieckiego. Już w  r. ub. p ro 
dukc ja  m leka w  ZSRR prze
k roczy ła  stan przedw ojenny o 
33 proc.

Inn a  grupa delegatów zw ie
dz iła  in s ty tu t gospodarstwa 
ro lnego pod W oroszyłow grą- 
dem. K szta łc i się tam  ponad 
600 m łodych ko łchoźników . In  
s ty tu t posiada sady oraz pola 
doświadczalne na obszarze 
1060 ha, na k tó rych  prowadzo 
ne są doświadczenia w  m yśl 
zasad na u k i M iczu rina  i  Ł y 
senki. In s ty tu t pomaga ró w 
nież sąsiednim  kołchozom  i 
m a ją tkom  państw ow ym . Chło 
p i polscy og ląda li w  sadzie in  
s ty tu tu  zupełnie nowe odmia 
n y  drzew owocowych, osią
gnięte dz ięk i łysenkow skie i 
m etodzie krzyżow an ia  ^  szcze
pienia,

k tó ry  m in ą ł od esta, 
zjazdu delegatów 

NO T-u. cha rak te ryzu je  się nie 
słyphana aktyw nością gospo
darczą i po lityczną  na terenie 
całego k ra ju . Obok dalszego 
rozw o ju  w spółzaw odn ictw a j 
szerokiej m o b iliz a c ji dokoła 
przedterm inow ego w ykonan ia  
p lanu odbudowy, do rzędu naj 
ważnie jszych w ydarzeń  w  tym  
okresie najeża n iew ą tp liw ie :. 
Kongres Jedności K la s y  Robo 
tnicze.1 w  g ru d n iu  ub. ro ku  i  
Kongres Z w ią zków  Zaw odo. 
w ych w  m a ju  tor.

W ie lk i dorobek ideolog iczny 
Kongresu s taw ia  przed in te lk  
gencją techniczną now e zada
nia, k tó re  będziem y rea lizować 
razem  z klasa robotniczą’ i  ma 
sam i p racu jącym i.

Kongres Zw . Zawodowych 
b y ł w ydarzeniem , m o b iliz u ją 
cym  klasę robotn iczą w  m yśl 
zasad, postaw ionych przez 
Kongres Jedności K la s y  Robo
tn icze j.

O m aw ia jąc sprawę jn te ligen  
c j i  technicznej. Kongres zobra 
zow ał przede w szys tk im  p rze 
m iany .dokonujące się w  n a 
szych szeregach oraz wskazał 
na konieczność w iększego po - 
w iązan ia Z w ią zków  Zawodo - 
w ych  z in te lig en c ją  te ch n icz 
ną.

Oznacza to. że ro la  in te lig en  
c ji znacznie wzrasta, a zadania, 
ja k ie  przed n ią  stoją, nabiera 
ją  znaczenia.
Rola inteligencji technicznej 

przed wojna i  dziś
In te lig e n c ja  w  swej przew a

żającej w iększości w  u s tro ju  
kap ita lis tycznym  by ła  organero 
burżuazji, w yko nu jącym  na i eł 
zlecenia określone funkc je .

Dziś s tosunki te  u leg ły  i  u le 
gają ra d yka ln e j zm ianie. W ła 
dza bu rżua z ji została rozb ita. 
W  m iarę, ja k  k lasa robotnicza 
w  sw ych dążeniach w yras ta ła  
na k ie row n icza  s iłę  społeczną, 
in te lig en c ja  s ta je  się w  swych 
pracach naukow ych, technicz
nych i  k u ltu ra ln y c h  w yraz ic ie  
lem  m yś li p ro le ta r ia tu . In te l i
gencja z s iły  rea kcy jn e j prze- 
kszałca się w  siło postępową 
z sojuszn ika bu rżu a z ji w  so
jusznika p ro le ta ria tu . 

W ystępu ją jednak  jednostk i, 
będące w yrazem  poglądów  ka 
p łta lis tyczno -  burżuazyjnych , 
będące dziś na usługach obozu 
rozk ładu  i  zniszczenia, k tó re  
trzeba ta k im i sam ym i metoda 
m i w yizo low ać z naszego życia 
Proces ten  w ym aga długiego 
czasu ; odpowiedniego przygo 
tow ania. W ie rzym y jednak, że 
odbyw a jący się w  k ra ju  p ro  

i ces przem ian społecznych p rzy  
^śp ieszy znaę^hię dąlszę p rze-

Czerpiemy z doświadczeń 
techników radzieckich

m iany in te lig e n c ji ; ża, stai nasz n ie  pow in ien  przesłaniać 
m y się przodu jącym  cddzia nam  oczu na b ra k i i  poważne 
całej postępowej m tellgenc; trudności, k tó re  n ie  p o zw o liły  
Polsce. nam  na przeprowadzenie po-

Trzeba w ięc, aby in te l i i  s taw ionych zadań, 
c ja  techniczna jeszcze ł  ^ es'; jasne i  bezsporne, że 
dziej, n iż dotychczas, jjblU dalszy rozw ó j sytuacji, a prze 
się do k lasy robotn icze j. de 'wszystkim  konkre tyzac ja
Szknicn e i nnieka n. z?.dań 1 Pogłębienie specja liza-Szkoeme i opieka nad n. CJ1 technicznej, s taw ia  przed

m ic iig e  cją n a m i zadanie dalszej k o re k tu -
W ażnym zadaniem, k tó re  ry  i  dostosowania fo rm  orga- 

w inno  stać się chlebem pi n i żacy jn y c h  Stowarzyszeń Tech 
szednim stowarzyszeń tec ł n icznych do now ych stosun- 
cznych, to  szkolenie i  otac k ó w  gospodarczych i  p o litycz 
nie  opieką no w e j in te lige  nych w  k ra ju , 
technicznej. Kongres gruc : 
w y  w ysuną ł ostro to  za g ! 
nienie, 24 tys. inżyn ie rów ,
80 tys. tech n ikó w  i  800 M aszerując u boku Z w ią z - 
w y k w a lifik o w a n y c h  robo ^ u  Radzieckiego, czerp iem y z 
kó w  — to m in im um , bez 1 w zo rów  i  osiągnięć, stu- 
rego nie  w yko na m y p lanu d iu je m y  jego przem iany spo- 
letniego. A le  n ie  w  ilośc i łeczne i  po lityczne, jego o r-  
ży is to ta  program u, wyty< .ganizację p ra cy  i  postępy tech 
nego na Kongresie. Is to tne bo chcem y ja k  na jszyb-
nas jest w ychow anie  inży. p rzyb liżyć  się do tych
rów  i  tech n ikó w  nowego w zo rów  i  je  osiągnąć. Chcemy 
pu, przygotow anych do j a^  na jp rędze j nadać naszej 
wych, znacznie rozszerzor ¡gospodarce radzieckie tem po 
zadań gospodarki i  techi rozw oju .

N iesłuszne są obaw y . D latego też, ile k ro ć  m y  in -  
k tó ry c h  sceptyków, że £ żyn ie row ie  spo tykam y się na 
in te lig en c ja  zostanie w ypc zjazdach i  zebraniach, m yś l na 
ta przez nową. sza k ie ru je  się w  stronę tech -

Nasze zapotrzebowanie ^ ik i  radz ieck ie j, w  stronę in -  
nżyn ie rów , . k o n s tru k to ró  źyn ie rów  i  techn ików  radziec- 

naukowców , będzie w zr; kich.
szybciej, n i ż . kszta łcenie r Cała k lasa robotn icza w  
w ych ludz i. Potrzeba Z w iązku  Radzieckim  zmierza 
kszta łconych i  w y k w a lil dP osiągnięcia poziomu tech- 
w snych s ił naukow ych i  t n iczno -inżyn ie ry jnego . Rozwój
nicznych w  u s tro ju  soc te c h n ik i i  rozw ó j szkolenia za 
stycznym, je s t n ieogarr c różn icę m iędzy p racow - 
tak , ja k  n ieokreślone są n ik le m  fizycznym  a um ysło - 
nice postępu te c h n ik i i  ro  w J'm - Przez m echanizację u- 
ju  społecznego. suwa się ciężką pracę fizycz-

Obecna sytuacja, a zw na-> a w prow adza dodatkowe 
cza konieczność rozszerzę e lem enty p racy um ysłow e j. U - 
w ychow ania  now e j in te l suwa to  na js iln ie jszą  pozosta- 
c ji technicznej nakłada n teść daw nych czasów —  po
rą  in te lig en c ję  nowe oboi dzia łu  na klasy. Ten sam cha- 
k i. S tarzy  doświadczenien ra k te r ma w  Z w ią zku  Radziec 
żyn ie row ie  muszą pc-mag. k im  ruch  w spółzawodnictwa, 
p racy sw ym  m łodszym  P fzed gospodarką po lską po

staw iono zadania, k tó re  przy  
m i w iedzą i  doświadczę rea liza c ji mogą dać niem ałą 
Muszą organizować szke, ra dóść i  satysfakcję. R obo tn i- 

rob o tn ików  b cy- inżyn ie row ie , techn icy i  
. ( rea liza to rzy  p lanu 6-letn iego 

mach technika , drogą k i i  o raz c i wszyscy, k tó rzy  będą 
odczytów, narad te c ł' n u e li satysfakc ję  p rze łam yw a- 

, n ia  starych zmm-szałych fo rm  
j kap ita lizm u , po w in n i zawsze 
\ wybiegać m yślą do swych to 

gom. Muszą dzie lić się 
m i wiedza 
Muszą or 
techniczne
średnio na fab rykach  i  V; 
aach technika , drogą k 

i
nych i  w ytw órczych. 

Osiągnięcia i błędy N  j
O m awiając spraw y o ijw a rzyszy  radzieckich. P ow inn i

zacyjne NOT, m in is te r K 
ski s tw ie rdz ił, żc w ie lk i
sługą N O T jes t przezwyi k ich  s ił osiągnąć poziom i 
nie b łęć ły c h  koncepcji
nych i  ko rporacy jnych , 
p o ku tow a ły  jeszcze pr. 
1939. Pow ażnym  dorobki« 
naszej p racy by ło  rói 
w prow adzenie jednolitego 
ró w n ic  tw a i  dyscyp liny 
n izacyjne j.

A le  w yd a je  się, że do

wybiegać m yślą  i  w y trw a le  
pracować i starać się ze wszyst 

. . k la 
sę ko legów  radzieckich. Nie 
w iem , czy będziem y m og li o- 

"K siągnąć ten poziom. A le  w ie 
rzę mocno, że nasi m łodsi ko- 
ledzy,^ synowie ro b o tn ik ó w  i 
chłopów, staną się na» w zór ra  
dz ieck i skrom nym i, tw a rd ym i, 
m ą d rym i ro b o tn ik a m i tw ó r

Potężny wzrost sił i znaczenia 
Światowej Federacji Zw. Zawodowy

L. Saillant wzywa na Kongresie SFZZ 
do wzmocnienia jedności świata pracy

%
C I I

W  sprawozdaniu złożonym w  pierwszym dniu obrad I I  
Kongresu SFZZ (sprawozdanie z otwarcia obrad Kongresu 
podajemy na str 1) Louis Saillant u ją ł dotychczasową dzia
łalność Federacji w punkty odpowiadające uchwałom po - 
wziętym na pierwszym Kongresie SFZZ w  Paryżu w  1945 r., 
wykazując, że wszystkie zlecenia tego Kongresu zostały w y 
konane.

I  ta k  w ięc:
1) W  ciągu okresu sprawo - 

zdawczego SFZZ przyczyn ia ła  
się do rozw o ju  i wzm ocnienia 
m iędzynarodowego ruchu  zawo 
dowego. Pomogła ona w  założę 
n iu  zw iązków  zawodowych w  
Ira n ie  oraz A fry c e  po łudnio - 
w e j i  północnej, uczestniczyła 
w  kon fe ren c ji zw iązków  zawo
dowych w  Dakarze i  w  trz « c m  
kpngresie zw iązków  zawodo - 
wych A m e ry k i P o łudn iow e j.

2) ŚFZZ spełn ia ła swe zada - 
ń ia  w  walce z faszyzmem, w y  - 
stępo,wała p rzec iw ko  reż im ow i 
Franco i m onarcho -  faszystom  
greckim .

3) ŚFZZ prow adz iła  energicz 
ną w a lkę  przeciw ko podżega - 
czom w o jennym , dom agając się 
pokojowego za ła tw ian ia  spor -
:ych k w e s tii m iędzynarodo-

•ch, poszanowania p ra w  i  su 
v ,.. ’ ¡mości narodów.

TZZ uczestniczyła w  p ra - 
rope jsk ie j K o m is ji Go - 

-  Społecznej, gdzie 
■; h stanow isku, że podsta 

iiędzynarodow ej współpra 
gospodarczej i  społecznej 

pow inna być postępowa p o lity  
ka ekonom iczna i  socjalna.

5) D z ięk i uporczyw ej walce 
SFZZ zdobyła pewne pre roga
ty w y  ja ko  jedyna n iepaństw o
wa organizacja na teren ie ONZ 
w b rew  przeszkodom staw ianym  
przez przeds taw ic ie li rządu a- 
m erykańskiego i b ry ty jsk iego .

6) ŚFZZ organizow ała przede 
w szystk im  na teren ie K o m is ji 
Gospodarczo -  Społecznej p rzy  
ONZ oraz w  łon ie  M iędzynaro
dowego B iu ra  P racy w a lkę  
przeciw ko zamachom na prawa 
ekonom iczne i  socjalne oraz 
swobody dem okratyczne ro b o t
n ików , w a lczy ła  o p raw o  do 
pracy, o podniesienie zarob
ków , skrócenie dn ia  roboczego, 
ubezpieczenia społeczne itd .

7) ŚFZZ organ izu je  i  jedno - 
czy w  swych ram ach zw iązki 
zawodowe całego św ia ta  bez 
względu na poglądy, rasy i, re 
lig ie , p rzy ję ła  do' swych szere
gów zw iązk i zawodowe Japo
n ii, Indonez ji, V ie tnam u, Polud 
n iow e j i Północnej K ore i, Repu 
b l ik i M ongo lskie j, N iem iec, F i
lip in , Tunisu, T ries tu , Chile, 
P o łudn iow e j «Rodezji, S y jam u. 
N a w ią zan i zostały s tosunki z 
m a la jską federacją  zw. zawo
dowych.

8) ŚFZZ p ro w a dz iła  in ten  - 
sywną kam panię uśw iadam ia ją  
cą wśród cz łonków  zw. zawodo 
wych, przede w szys tk im  w  
spraw ie konieczności zachowa
nia  i  w zm ocnienia jedności 
zw iązkow ej,

S a illa n t przechodzi następ
nie do om ów ienia rozłam ow ej 
robo ty  k ie ro w n ic tw a  ang ie l
skich i  am erykańskich  zw. za
w odow ych,’ s tw ie rdza jąc, że 
in try g i roz łam ow ców  zm ierza
ły  n ie  ty lk o  do rozb ic ia  SFZZ, 
ale do je j lik w id a c ji.  Cała ich 
rozfoijadka dzia ła lność została 
podyktow ana n ienaw iśc ią  do 
postępu, do k ra jó w  dem okra
c j i  ludow e j, do ZSRR i  do ra 
dzieckich zw. zawodowych, bę 
dących w zorem  i  stkarbnicą do 
świadczeń całego m iędzynaro
dowego ruch u  zawodowego.

P o lity k a  ŚFZZ je s t słuszna 
i  popierana na w e t przez, ro 
bo tn ików , będących poza je j 
ram am i organ izacy jnym i. Na 
poparcie tego tw ie rdzen ia  
m ówca przytacza liczne p rzy 
kłady.

Następnie Lou is  S a illa n t o - 
m aw ia  spraw ę tw orzen ia  m ię 
dzynarodow ych departam en
tów  ¡branżowych. T w orzen iu  
tych departam entów  sprzeci
w ia li się k ie ro w n ic y  angie l
skich i  am erykańsk ich  zw. za
wodowych. Obecnie po ich 
w y jśc iu  z ŚFZZ spraw a ruszy

ła  z m iejsca. Zostały 
rzone departam en ty : 
giczny, w łók ie nn iczy  
n ik ó w  przem ysłu sfr-.r.: 
W kró tce  powistaną 
dzie to  w ie lk im  osi 
w  ruchu  zw iązkow y«; 
nada pracy zw. za r 
nowego, jeszcze szers 
machu. T ak  w ięc  rac 
gów ŚFZZ zaw iod ły, 
osłabnąć —  krzepnie 
raz bardzie j.

Obecnie— m ów i L  
la n t  —  kiedy nad i 
kap ita lis tycznym  zb 
nowe chm ury k r i  77 
spodarczego, trzeba ■■ 
sze zewrzeć jeszcze 
do w a lk i, ja ką  prol< 
k ra ja ch  ka p ita lis tyc  ; 

dzie m usia ł stoczyć  7 
nie resztek sicoic 
gdyż kap ita lizm  zec 
rzucić s k u tk i Itry  
b a rk i mas pracu jący  
ku jąc  płace, Ztóiększajf 
m ię bezrobotnych i  p 
psychozę w ojenną.

I I  K ongres SFZi: 
czu groźby kryzysu  
micznego i  wzmo&er 
gandy w o jenne j, 
w szys tk im  ig  Stanac ■ 
czonych, m us i oświa  ?• 7 
p ro le ta r ia t, k tó ry  s\ 
dowodów bóha te rs tu  
walce, g o tó w  je s t 
całą stancncczością 
p raw  i  p o ko ju .

W szystko «¡to — (koń7 
S a illa n t —  n /skazu je  : 
czność zacl row an ia  
mas robotn iczych 
zw lążków  z; rwodowy> 
ność ta  zós: tanie w z 
i  rozszerzon a, a ŚF2 
jeszcze potę: żniejisza, 
tycbczas. S i ’Z Z  jee 
organizacją m iędzyr 
go ruchu  zw -iązkowcs 
p row adzi i  prow adź 
m asy p racu j jące do «w 
dność i  pok ój.

USA usiłują ukryć fiask» o 
polityki dyktatu wobec ZS.RR

„Prawda“ o wypowiedziach Achesona w sprawie se sji Czl
M O SKW A, (PAP). —  W  numerze środowym „Praw7da“ 

komentuje wypowiedzi sekretarza stanu USA o znaczeniu 
ostatniej sesji Rady M inistrów Spraw Zagranicznych w  Pa
ryżu, wykazując fałszywość tych twierdzeń.

Fałszywe jest tw ie rdzen ie  A - 
chesoroa — .pisze „P ra w d a “  — 
że pa k t pó łnocno, a tla n tyck i w y  
w a r ł rzekom o dodatn i w p ły w  
na prace m in is tró w  zagranicz
nych. W łaśnie dlatego, że 
USA, A n g lia  i  F ranc ja  zm on- 
to w a ły  ten  pa k t i  ¡pragną wcią 
gnąc do tego p a k tu  N iem cy Za 
cbodnie, sprzeciw ia ją  się one 
lik w id a c ji rozb ic ia  N iem iec. 
T a k  w ięc  u tw orzen ie  b loku  pół 
nocno .a tlan tyck iego  bez w ą t
p ie n ia  w y w a r ło  w p ły w  na w y  
n ik i p a rysk ie j Sesji, lecz nie 
w  sensie dodatn im , ja k  to u s i
łu je  dowieść Acheson, ale w łaś 
n ie  u jem nym . W idocznie jed7-

nak to  w łaśnie Acheson uw a . 
ża za „osiągnięcie“  am erykań
skich k ó ł rządzących. ? 3 r^e
czywiście osiągnięte porozu
m ienie czterech m ocarstw .

Doniosłości tego porozum ie, 
n ia  nie w o lno  jednak pom nie j
szać. M ocarstw a zachodnie 
w z ię ły  na siebie określone obo 
w ią z k i w  spraw ie dalszego u- 
regu low an ia  sp raw y n iem iec. 
k ie j.

„P ra w d a “  wskazuje, że Ache 
son żadnym i fa k ta m i n ?e r r  
do w o dn ił rzekom ego dodatn ie 
go w p ły w u  p o lity k i „m ocnej 
rę k i“  m ocarstw  zachodnich na 
sesji pa rysk ie j. Jego gołosłow

ne tw ie rdze  
sesji są wy, 
n e j‘‘ ta k ty k ' 
m o zm usiła 
„do obrony'

Rodobnyn. 
—  pisze „P> 
us iłu je  dar-t 
fiasko  „mc 
rządzących 
granicznej, 
bna by ła  
by  w p łynąć 
ra ty f ik a c ji 
osławionego 
a tla n ty c k ie j

Te żałosr 
k lu d u je  „P i 
jedyn ie  o s 
p lom a c ji ar 
u s iłu je  u k r  
sko swej p 
stosunku d

nie! że
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i  USA. k ' 
ZSRR dc 

je s t sc
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W  atmosferze anglo-amerykar iskie^o 
konfliktu marsliallowey rozp oczęl 

wzajemne rozrachunki
Cripps odrzucił „kompromisowe propozycje“

P A R Y Ż, (PAP). —  w  środę po południu zebrała się tu 
Rada „Organizacji Europejskiej Współpracy Gospodarczej'*
(OECE) z udziałem ministrów finansów lub spraw zagranicz
nych krajów , uczestniczących w  planie Marshalla, Sesja ta 
ma sezczegóiłne znaczenie wobec ostrego kryzysu, ja k i zaryso
wał się w dziedzinie rozrachunków między krajam i m ar- 
shallowskimi, a zwłaszcza w  obliczu rozbieżności między
W. Brytanią a USA.

Przed p len a rnym  posiedzę - 
n iem  Rady odbyło się posiedzę 
nie  tzw . „g ru p y  doradczej“ , w 
skład k tó re j wchodzi 8 m in i - 
s trów  skarbu  Europy, Zachód - 
n ie j. N a posiedzeniu tym , nie 
osiągnięto porozum ienia. C ripps 
— ja k  podaje agencja Reute - 
ra —  po w tó rzy ł dekla rac ję , ja 
ką p rzeds taw ił na poprzednich

posiedzeniach o rgan izacji m a r- 
sha llow skie j. P rzedstaw ic ie l 
B elg ii, Spaak, w ys tą p ił z „p ro 
pozycjam i kom prom isow ym i'*, 
k tóre n ie  zostały p rzy ję te  przez 
Crippsa,

W  tym  stan ie rzeczy wyzna - 
czono na godziny popołudniowe 
plenarne posiedzenie Rady or - 
gan izacji m arsha llow sk ie j d la

Prawicowi przywódcy TUC i AFL 
tworzą rozbijacką federację

M O S K W A  (PAP). —7 N ow o
jo rs k i korespondent agencji 
TASS cy tu je  doniesienia p ra 
sy am erykańskie j o zakończe
n iu  dw udn iow e j kon fe ren c ji 
p raw icow ych  przyw ódców  r u 
chu zawodowego w  Genewie, 
na ¡której om aw iana by ła  spra 
Wa u tw orzen ia  an tydem okra
tycznej m iędzynarodow ej orga 
n tzacji zw. zawodowych.

Po srom otnych porażkach, 
ja k im i zakończyły dotychcza
sowe p ró by  rozb ic ia  ŚFZZ, 
kon ferenc ja  w  Genewie była  
jednym  z etaipów rozb ija ck ie j 
dzia ła lności agentów im p e ria li 
zmu. Została ona zwołana 
przez b ry ty js k i Kongres T ra -  
ds U n ionów  (TUC), jednakże— 
według „N e w  Y o rk  T im es" —

czej te ę h n ik i po ls jgg j, Ünic ja tiroaa zafożiggja

k ie j fed e rac ji „m iędzynarodo
w e j“  należała do am erykań
skich o rgan izac ji A F L  i  CIO.

P ra w ico w i przyw ódcy zwiąiz 
ko w i po w o ła li do życia ty m 
czasowy kom ite t, k tó ry  zbie
rze się w  Lo nd yn ie  25 lipca  dla  
opracowania s ta tu tu  i  p rzygo
tow ania „m iędzynarodow ego“ 
zjazdu, zw. .zawodowych, na 
k tó ry m  ma powstać fo rm a ln ie  
tzw. „m iędzynarodow a“ orga
nizacja zw. zawodowych,

Z doniesień prasy w yn ika , 
że na k o n fe re n c ji genewskie j 
n ie  by ło  byn a jm n ie j .zgodn 
poglądów. Już obecnie ¡praw i
cow i p rzyw ódcy TUC, A F L  i 
CIO  rozpoczęli zabiegi o w y 
walczenie sobie panującego sta 
nowidka w  np\yoj rozb ija ck ie j 
prgagizpcji, >
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